
Na casting tylko rola Gałkiewicza 

 

GAŁKIEWICZ 

Ale ja nie mogę zrozumieć! Nie mogę zrozumieć, jak zachwyca, jeśli nie zachwyca. 

NAUCZYCIEL 

Jak to nie zachwyca Gałkiewicza, jeśli tysiąc razy tłumaczyłem Gałkiewiczowi, że go 
zachwyca. 

GAŁKIEWICZ 

A mnie nie zachwyca. 

NAUCZYCIEL 

To prywatna sprawa Gałkiewicza. Jak widać, Gałkiewicz nie jest inteligentny. Innych 
zachwyca. 

GAŁKIEWICZ 

Ale, słowo honoru, nikogo nie zachwyca. Jak może zachwycać, jeśli nikt nie czyta oprócz 
nas, którzy jesteśmy w wieku szkolnym, i to tylko dlatego, że nas zmuszają siłą... 

NAUCZYCIEL 

Ciszej, na Boga! To dlatego, że niewielu jest ludzi naprawdę kulturalnych i na wysokości... 

GAŁKIEWICZ 

Kiedy kulturalni także nie. Nikt. Nikt. W ogóle nikt. 

NAUCZYCIEL 

Gałkiewicz, ja mam żonę i dziecko! Niech Gałkiewicz przynajmniej nad dzieckiem się 
ulituje! Gałkiewicz, nie ulega kwestii, że wielka poezja powinna nas zachwycać, a przecież 

Słowacki był wielkim poetą... Może Słowacki nie wzrusza Gałkiewicza, ale nie powie mi 
chyba Gałkiewicz, że nie przewierca mu duszy na wskroś Mickiewicz, Byron, Puszkin, 

Shelley, Goethe... 

GAŁKIEWICZ 

Nikogo nie przewierca. Nikogo to nic nie obchodzi, wszystkich nudzi. Nikt nie może 
przeczytać więcej niż dwie lub trzy strofy. O Boże! Nie mogę... 

NAUCZYCIEL 

Gałkiewicz, to jest niedopuszczalne. Wielka poezja, będąc wielką i będąc poezją, nie może 
nie zachwycać nas, a więc zachwyca. 

GAŁKIEWICZ 

A ja nie mogę. I nikt nie może! O Boże 


